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Górnicy ż ą d a ją  6-godz. dnia pracy
Z kongresu radców zakładowych kopaiń węgla

1

cej udział w kongresach. Komitety lo­
kalne mają być zakładane na każdej 
kupalni, gdzie powinny działać.

W dyskusji zabrał glos również 
główny prezes ZZZ., b. min. Jędrzej 
Moraezewski.

„Nie będę namawiał robotników do 
podjęcia walki o twój byt, ale nie bę­
dę ich również wstrzymywał od tej 
walki".

PARYŻ, 27. 9. Prasa podkreśla, i z 
obecne zarządzenia o dewaluacji są 
najbardziej doniosłymi zarządzena- 
mi, jakie miały miejsce we Francji 
od czasów rządu Pomcarego, który

Wczoraj odbył się w Katowicach 
ongres radców zakładowych kopalń 

węgla zagłębia śląskiego, dąbrowskie­
go i krakowskiego.

Na kongres przybyło 423 delega­
tów, którzy reprezentowali jedynie 
robotników, zatrudnionych w górni­
ctwie wszystkich trzech Zagłębi. Od 
niedzielnego kongresu wyłączono 
przedstawicieli hutnictwa śląskiego 
oraz Zagłębia Dąbrowskiego.

Głównym celerl niedzielnego kon­
gresu radców zakładowych była spi'a 
wa 6-godzinnego dnia dnia pracy w 
górnictwie polskim. W. licznych refe­
ratach wskazywano na potrzebę skró 
cenią pracy, tłumacząc to żądanie co 
raz to bardziej pogarszającymi się 
warunkami pracy naszego górnika.
Sprawa ta została już w innych kra­
jach np. we Francji, załatwiona ku za 
dowoleniu szerokich mas robotni­
czych.

Po dwugodzinnej dyskusji uchwa­
lono jednogłośnie rezolucję, w której 
zebrani radcowie przyjęli do wiadomo 
śei decyzję Komisji Międzynarodo­
wej o wypowiedzeniu umów taryfo­
wych w górnictwie. Radcowie upoważ 
nili n a stęp n ie  Komisję Międzywiązko 
wą do wszczęścia pprtraktacyj z przed 
stawicielami pracodawców o skróce­
nie czasu pracy w górnictwie do 6 go 
dzin dziennie. Pertraktacje te mają 
być ukończone do 1 listopada br. a w 
wypadku gdyby do tego czasu rozm> 
wv Komisji Międzyzwiązkowej z pra­
codawcami pozostały bez pozytywno 
on wyniku da klasy robotniczej, radco 
wie zakładowi upoważniają

Komisję Międzyzwiązkową do 
ogłoszenia strajku protestacyjnego w 
górnictwie trzech zagłębi. Przygoto­
wania do strajku mają być ukończo 
ne do 15 listopada.

W końcu postanowiono powołać do .zatrzym ały w Łodzi oko.o 150 osób, 
życia lokalne komitety, które składa- które stanowiły bojówki różnych ugru 
łyby się z 3 członków7, po dwuch przed pcwań partyjnych i miały być użyfo 
staw i ciel i z każdej organizacji, biorą do akcji dywersyjnej przy wyborach.

Na zakończenie kongresu zabrał 
głos prezes Stańczyk, który wskazał 
na potrzebę wciągnięcia do Komisji 
Międzyzwiązkowej czwartej organiza­
cji robotniczej tj. Ch. Z. Z., która nie 
była nigdy proszona na kongresył. — 
Mówca wskazał, że organizacja ta  me 
tylko, że posiada wielkie wpływy 
wśród robotników, ale jest popierana 
nrzez wńększość prasy.

Fabryka w ogniu
ŁÓDŹ 27.9. .Wczoraj w 4-piętro- 

wym budynku fabryik włókienniczej 
Kwaśnera i Findefelda wybuchł po­
żar, który szybko rozszerzył się obej­
mując 2 piętra.

Straż ogniowa po dwóch godzinach 
pożar ugasiła nie dopuszczając ognia 
na dalsze piętra

S tra ty  wynoszą około 100.000 zł.

O wejście do ligi
CRACOVIA — A .K S. 1:1 (0:0) 

Ł.K.S- — WARTA 0:1)
BRYGADA — ŚMIGŁY 2:0 (1:0)

Po dewaluacji franka
Biurn podać się musi do dymisji

doknał stabilizacji franka.
„Le P etit Journal", organ wybitno 

go finansisty Patenotre, który od i 
1932 prowadził usilną kam panję na 
rzecz dewaluacji franka, trium fuje w

Wybory do rady miejskiej w Łodzi
mają przebieg spokojny

WARSZAWA, 27. 9- PAT. W dniu 
dzisiejszym od rana rozpoczęty się wy 
bory do rady miejskiej w Łodzi pou 
znakiem bardzo dużego zainteresowa­
nia.

Do żadnych incydentów me doszło 
za wyjątkiem jednego starcia na pery 
ferjaeh miasta między bojówką Stron­
nictwa Narodowego i PPS. Starcie ło 
zostało niezwłocznie zlikwidowano 
przez organa policji państwowej.

Należy dodać, że w nocy z 2o na 27 
hm. miejscowe organy bezpieczeństwa,

spisób widoczny, podkreślając, iż dro 
ga, j-aką wybrał rząd Bluma, je  4  je; 
dyną drogą uzdrowienia finansów 1 
gospodarstwa francuskiego.

Prasa prawicowa wyraźnie kryty­
kuje posunięcia dewaluacyjne*

„Matin" w artykule wyraża głębo­
kie ubolewanie z powodu tego, co się 
stało, uważając, iż posunięcie rządu 
nosi charakter cięcia chirurgicznego.

W każdym razie, pisze dziennik, od 
Poza Łodzią odbywały się również p0wiedzialność nie spada całkowicie 

w dniu dzisiejszym wybory do rady „ na rząó, lecz równocześnie na tych, ki i 
miejskiej w Mławie województwie war­
szawskim. Zainteresowanie wyboiami 
dość duże.

rzy od dwueh lat prowadzili intensyw 
uą kampanję na rzecz dewaluacji tran  
ka.

Ze względów prewencyjnych przy­
trzymano w Mławie z polecenia proku­
ratora bojówkę złożoną z 25 osób przy­
byłych częściowo z powiatu przasnye- 
kiego i z gminy Szczepkowo, powiatu 
mławskiego. Bojówka miała być użyta 
do napadu na lokal wyborczy w pią­
tym okręgu, gdzie unieważniono listę 
narodą i zamierzano 
wyborczą. W mieście 
całkowicie spokojny.

zmszezyc urnę 
panuje nastrój

Redaktor naczelny „Ordre" Bure 
przypomina iż premier Blum r o z p o ­
czął kampanię wyborczą pod hasłem; 
„ani deflacja, ani dewaluacja". .P  e- 
mier Blum nie dotrzymał więo swoich 
zobowiązań.

Bure uważa, iż Blum podać się mu 
si do dymisji, gdyż nie jest zdolny za- 
oewnić normalnego rozwoju życia go­
spodarczego i finansowego. Powinien 
ustąpić miejsca temu, kto zdołałby 

zaufanie w kraju.>',rzy wrocic

Manifestacje na cześć
Grażyńskiego wojewody Którędy Niemcy zaatakująSowiety?

K ATOW ICE, 27. 9. Z okazji 10 le- 
ińa urzędowania na Śląsku wojewody 
dr Grażyńskiego, złożyli jubilatowi ży 
rżenia przedstawiciele przemysłu ślą­
skiego, reprezentanci samorządu go 
Spodarczego, konsulowie państw zagra 
.licznych, zarząd główny Federacji P. 
Z. O. 0 „  szefowie władz niezespolo- 
O jdi oraz syndykat dziennikarzy Pią­
tka i Zagłębia Dąbrowskiego.

Składała również życzenia młodzież 
szkolna z całego terenu województwa 

Wojewoda Grażynki w serdecz­
nych słowach podziękował za życze­
nia nauczycielstwu, jak i młodzieży, 
podkreślając przy tym, że zadanie ja  
kie miała, do spełnienia szkoła polska 
na Śląsku wypełniono sumiennie.

Dla uczczenia 10- leci a u rządowa- 
ma pi wejewody dr. Grażyńskiego, pre

Mecze ligowe
RUCH — ŚLĄSK 5:2 (4 :1 )  

GARBARNIA — DĄB 2:0 (11:0) 
WISŁA — WARSZAWIANKA  

0:8 (tkl)
POGOŃ — LEGIA 4:2 (2:2)

zes nadzoru sądowego Wspólnoty In ­
teresów7 inż. Kowalski wręczył im ie­
niem Wspólnoty wojewodzie czek na 
25. tys. zł. na-cele społeczne.

Równocześnie złożyli dziś na cele 
społeczne na ręce wojewody śląskiego 
Zarząd kolejek elektrycznych — 50 
tys. zł. i Liga Morska i Kolonialna 
25000 złotych.

KATOW ICE, 27.9. PAT. W d ru ­
gim dniu uroczystości zorganizowa­
nych przez Komitet Obywatelski d’a 
uczczenia 10-1 ecia urzędowania Woje 
wody dr. Grażyńskiego odbyło się 
przed gmachem Urzędu W ojewódz­
kiego złożenie życzeń Wojewodzie 
Grażyńskiemu przez społeczeństwa 
śląskie.

W chwili kiedy na tarasie ukazał 
się Wojewoda Dr. Grażyński tłumy 
powitały Go entuzjastycznymi okrzy­
kami „NieCh żyje" Imieniem społeczeń 
stw a śląsk iego  złożył życzenia W oje­
wodzie marszałek Sejmu Grzesik 

Dziękując za złożone życzenia p r/ - 
mówił Wojewoda Grażyński wznosząc 
okrzyk na cześć ludu śląskiego-

Angielski tygodnik „The New Sta 
tesman and Nation" odpowiada na py 
tanie wyżej stawione. Pan E rnst Hen 
ri w artykule pt. „Strategia niemiec­
kiego ataku a Rosję Sowiecką" ro; ta ­
cza obraz tajnych planów Trzeciej 
Rzeszy.

Henri dzieli eurpeiską granicę so 
wiecką na pięć odcinków; odcinek ka 
relski od Spitzbergu do jeziora Łado 
ga, b a ł t y c k i  od zatoki Finlandzkiej 
do Dźwiny, białoruski od Dźwiny do 
błot poleskich, ukraiński od Polesia do 
D niestru i południowy wzdłuż Dnie­
stru. Z tych pięciu odcinków nadają 
się dla Niemców do ataku tylko pier­
wsze dwa. Henri tłumaczy to tym, że 
od polskiej granicy do Moskwy jest 
-170 mil angielskich, a z Leningradu na 
tomiast tylko 400.

Leningrad można atakować z trzech 
stron; Od Estonii z odległości 75 mil, 
od Finlandii z 22 mil i zatoki F in­
landzkiej 30 md. Każdy z tych pun­
któw wyjścia jest osiągalny dla Nie­
miec. Droga przez państwa bałtyckie 
stoi otworem. Państwa te są słabe i za 
rażone faszyzmem. Te samo tyczy się

marszałka Mannerheima i prezydenta 
Finlandii, pozostającej pod rządami 
Hackzella- Atak od morza dla niemiec 
kiej floty, mogącej zmienić Bałtyk na 
wewnętrzne jezioro, nie przedstawia 
trudności. Posiadając cztery i pół 
miliona tonn statków handlowych
Neimcy nie będą miały żadnych kło- 
portów transportowych. Ich armia ope 
rująca nad Bałtykiem będzie miała do 
brą łączność z ojczyzną- 

Henri insynuuje Trzeciej Rzeszy po 
siadanie planu Schli'effena w odnie­
sieniu do państw bałtyckich, p o j ę ły  h 
jako nowa Belgia- Sądzi, że zajęcie 
Leningradu będzie połączone z ogrom 
nymi zyskami natury politycznej.
Wojska niemieckie będą mogły sprzy­
mierzyć się z białogwardzistami i z 
ich pomocą założyć w dawnej stolicy 
oarów nowy rząd konkurencyjny z 
moskiewskim rządem komunistycz­
nym. Ponadto mając w rękach w yj­
ście na morze bałtyckie — słynne 
okno na świat P io tra Wielkiego —
Niemcy będą mogły poddać całą
Rosję swej kontroli politycznej i go­
spodarczej.
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Praca „na zapas”
He zarabia robotnik niemiecki przy budowie autostrad

R A D I O

P lAy wznoszeniu sieci autostrad 
niemieckich pracuje przeciętnie od 
1Ó0 do 260 tysięcy ludzi, zależnie od 
pory roku. Wielka ilość maszyn zez­
wala na prowadzenie robót ziemnych 
nawet' w zimie, (zimą też są wykony 
wane prace konstrukcyjne przy budo­
wie mostów, obiazdów itp. żelazobeto- 
nowych budowli).

Robotnicy 'zatrudnieni przy auto­
stradach dzielą się na cztery g r u p y :

na niewykwalifikowane siły (kopacze) 
wykwalifikowanych majstrów i teehni 
ków zatrudnionych przy pracach w te 
renie oraz na dwie grupy: pracowni­
ków fizycznych i umysłowych zatru­
dnionych w przemysłach, dostarczają 
cych budulca i narzędzi.

Place robotników niewykwalifiko 
wanych wynoszą od 53 do 73 fenigów 
m  godzinę. Przeważnie jednak płaci 
się stawki niższe od 60 fenigów. Pra­
cownicy żonaci otrzymują dodatek 

w wysokości 7,20 marek.
Ci, którzy nie mieszkają w miejscu 

wykonywanej pracy, otrzymują o- 
Bobne wynagrodzenie według następu 
jącej skali: mieszkający w odległości 
mniej niż 10 kim. nie otrzymują nici- 
Mieszkańcy w odległści 10.1 kim. do 
20 kim. od miejsca pracy — iół mar­
ki dziennie- Mieszkający w odległości 
[Wreszcie ci, którzy nie mieszkają przy 
rodzinie otrzymują dodatki dzienne 
ponad 20 kim. — 1 markę dziennie, 
wynoszące od pół do jednej marki. 
Od powyższych płac potrącane są ko­
szty narzędzi i tak zw- ekwipunku ro 
boczego. Oprócz tego potrącane *ą 
,.końcówki" fenigowe, które komuto­

wane idą na zapomogi dla najbardziej 
potrzebujących.

Olbrzymia przewaga lotnictwa 
powstańczego nad rządowym

Minister lotnictwa i marynarki 
rządu madryckiego. Indalecio Pnto, 
oświadczył sprawozdawcy ,,Daily He 
raid", że w początkach wojny domo­
wej wojska rządowe miały większą 
ilość sd lotniczych od wojsk powstań­
czych. W ciągu 2 miesięcy, t. zw. ,.ne 
utralności", wojska powstańcze rozpo 
rządzają 12-krotnie większą siłą lotni 
ctwa, jak wojska rządowe- Praktycz­
nie nie istnieje żadna granica z Portu 
galią, ponieważ wojska powstańcze 
otrzymują z Portugalii wszystko, co 
jest potrzebne do proawdzenia wojny:

Nowy Tygodnik „Odnowa"
Od niedawna wychodzi nowy ty ­

godnik ,,Odnowa", organ Zjednocze­
nia Narodowego t- z w. popularnie
..Front Morges". Wśród współpraco w 
ftików jism a figurują nazwiska: Fe­
liksa Młynarskiego, Zygmunta No­
wakowskiego, Eugeniusza Romera, 
Miariana Borzęckiego, prof- Bujana, 
prof. Kota. gen. Kukiela, Henryka 
fennenbaurna i innych-

Choć pismo istnieje dopiero 2 ty­
godnie, dwa razy zostało już skonfi­
skowane wydawało drugie nakła-
%

Czas pracy teoretycznie wynosi 8 
godzin, ale jednocześnie obowiązuje Ł 
zw. podwójny tydzień pracy.

(Doppełwoche) składający się z 96 
godzin roboczych. Godziny "nadliozbo 
\GmtiLalnych godzin deszczowych A
we są przeznaczone na odrobonie e- 
Ani za godziny nadliczbowe, ani za 
botmcy nie otrzymują żadnego wy no 
czas zmarnowany w czasie deszczu, ro 
grodzenia- 

Generalny inspektor dróg dr. Todt. 
aby za pobiec jakimkolwiek stratom 
wynikłym z przeszkód atmosferycz­
nych, polecił swego czasu wszystkim 
kierownikom odcinków budowy, aby 
jak najbardziej wykorzystywali sy­
stem podwójnego tygodnia. W tym 
celu Polecił dr. Todt, aby nie tylko na

drobiono „z dołu" stracone godziny, 
ale t-okże, aby pracowano .,ua zapas". 
Rzecz prosta, że za pracę na zapas 
nie wypłaca się także, zaliozają-o od- 

Ponieważ przy autostradcah jest 
zatrudnionych zwykle kilkanaście ty- 
kolic, lub nieposiadająoych mieszka- 
nośna sumy na poczet dni niepogody, 
ma, dla kierownictwo przeznaczyło o- 
sięcy ludzi przybyłych z odległych o- 
koło70 baraków rozporządzających 
blisko dwunastoma tysiącami łóżek, 
ny prowadzone również przez przed- 

Przy barakach znajdują się kanty 
kający w baraku i stołujący się w kan 
tynie opłaca dziennie około jednej 
siębiostwo budowy autostrad. Mieez 
marki, która jest- automatycznie potrą 
cana-

Umarł czy nie umarł?
Niezwykłe perypetie z parkowanym alkoholikiem

„Polska Zachodnia" donosi z Ryb­
nika"

Łaziska Rybnickie są terenem nie 
oodzienego wypadku, który dostarczył 
mieszkańcom tej miejscowości i okoli 
cy wiele tematu do gorących rozpraw 
50-cio letni kupiec, Alojzy Łuska, z Ł<a

Mianowicie dnia 21 września br. 
zksk Rybnickich uraczył się listrem 40 
snem położył się na podłodze i zasnął 
Z pomocą służby żona złożyła Łuskę 
procentowej wódki poczem -zmożony 
[Wodzisławia. Przybyły lekarz stwier 
dził poważny stan zdrowia Łuski spo 
na posałniu i przeczuwając nieszczę­
ście posłała po lekarza, dr. Tomałkę z 
wodowany zatruciem alkoholem.

Pomimo wysiłków lekarza Łucka 
zmarł ide odzyskawszy przytomności-

Pogp-zeb ofiary własnej nieostro? 
ności odbył się dnia 24 września-

Z tą chwilą zaczęły się perypetie 
nieboszczyka.

Mianowicie ks. proboszcz Merkel 
-nie zgodził się na zasypanie trumny

ziemią, uważając, że pewne oznaki 
wskazują, że Łuska nie zmarł, a znaj 
duje się w letargu.

Zawiadomiony o stanowisku, pro­
boszcza miejscowy posterunek policji 
odniósł się  do prokuratorii w R ybniku  
o wskazówki. Z prokuratorii przyszło  
zawiadomienie; że na miejsce zjedzie 
komisja sądowo - lekarska, która zba 
da wypadek.

Narazie nią są jeszcze znane wyni­
ki badań. Jak już wyżej wspomnieliś 
my sam wypadek żywo jest k0mento 
wany przez ludność Ł az isk  Rybnic­
kich-

Przede wszystkim wszystsy wspo­
minają wypadek snu letargicznego, ja 
ni wydarzył się przed kilku laty w Żo 
rach. Pochowano wówczas dziewczynę 
się i biciem w trumnę dawała znać o 
sobie. Głuchy łoskot dochodzący z gro 
bu zaalarmował cmentarmka, Za nim 
która po pewnym czasie przebudziła 
jednak pośpieszono z ratunkiem, 
dziewczyna udusiła sic.

idealiści swoje a realiści swoje
Gdy z jednej strony idealiści cią 

gle myślą o możności zaprzestania wo 
jen, ogółnem rozbrojeniu świata, lub 
przynajmniej ograniczeniu zbrojeń, 
technika wojenna wysila się na coraz 
nowe projekty broni.

W Niemczech podobno wynalezio­
no rakietę, która raz wystrzelona, mo 
że dalej poruszać się przy pomocy dał 
szych wybuchów, a kierowana może 
być przy pomocy fal elektrycznych. 
Do tych armat stratosferycznych, 
gdyż pociski ich wznosić się mogą da 
leko w stratosferę pobudowano już 
odpowiednie cokoły żelazo - betonowe, 
w takich odległościach od granicy 
Francji, Czech i Polski, że kule z łat 
wością mogą być skierowane na stoli

cę tych krajów.
Wynaleziono też w Niemczech 

aeroplan, którego szybkość wynosi 
360 md na godzinę i k tó r y  może u- 
nieść 800 kilogramów materjałów wy 
buehowyoh.

Wynaleziono też rodzai kuli, zwa 
nej Hagel Utra , która może przebijać 
najgrubsze pancerze stalowe.

Jedną z najpotworniejszych broni 
jest jednak karabin maszynowy mogą 
ey wystrzelać 600 kul na m in u tę ,  a 
ważąc tylko 8 i pół kilograma. Kara 
bin ton może być obsługiwany tylko 
przez jednego człowieka- Ma lufę "łat­
wo wymienioną na nową, gdyż w ogniu 
szybko się może zetrzeć-

Z Powiatowego Komitetu Pomocy Społecznej 
dla poszkodowanych przez klęski żywiołowe

Kto wygrał?
W drugim ciągnieniu sobotnim 

główniejsze wygrane padły na nume­
ry:

25.000 zł. — 3027.
10.000 zł- — 185603.
10.000 zł. — 54519. 144283 163096-
5.000 zł. — 164471.
2.000 zt. -  19438, 42048 51636 84003

S Y S 190682 144359 15,336
rC T -n^ A oo^-i45 21464 35276 39893 64023 69752 75394 85339 958^
43129 43328 45536 46584 49512 508M
97/ol 103520 104234 107780 109709 
109993 117203 120390 122744 123169
143502 167323.

Akcja zbiórki aa rzecz poszkodowanych 
przez gradobicie w powiecie kieleckim 
przedstawia się następująco: ’

Zbiórka uliczna w Kielcach — 352 zł. 
29 Kr. Zbiórka wśród różnych instytueyj

- 358 zł. -10 ki’. Zbiórka wśród lokatorów 
(na listy doręczone właścicielom nierucho 
mości 457 z i, oraz .zbiórka gotówki w gini 
nach powiatu kieleckiego — 1121 zł. 52 gr. 
Razem 2289 zl. 21 gr.

Ponadto zebrano zboża twardego na 
terenie powiatu około 500 kwintali.

Zebrane ofiary Komitet Powiatowy 
rozprowadza w gminach poszkodowanych 
między ludność rolniczą za pośredme- 
twern gminiTych Komitetów Pomocy Spo­
łecznej.

Powiatowy Komitet wyraża apel i go. 
rącą prośbą pod adresem właścicieli ttl*-

ruehomości, którym zostały doręczone listy 
ofiar o przyspieszenie zbiórki rzeczonych 
ofiar wśród swoich lokatorów, tak by naj 
dalej do dnia 10 października br. zebrane 
pieniądze zostały przekazane Powiatowe­
mu Komitetowi Pomocy Społecznej.

 XX---------

Mieszkańcy Zawiercia 
I podatek przemysłowy

W wyniku prowadzonych przez 
Jzlię Przemysłowo - Handlową w 
Sosnowcu od dłuższego czasu starań, 
Ministerstwo^ Skarbu, zarządzeniem z 
dnia 22 września br. wyjaśniło, żo po 
wiat zawierciański zaliczony jest do 
miejscowości klasy IV-ej Pod wzglę­
dem poboru zasadniczego podatku przę 
Myślowego (świadectwa przemysłowe)

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek 28 września.

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza** 
6.50 Płyty gramofonowe. 7.20 Dziennik po 
ranny. 7.30 Programy lokalne. 800 Audy. 
oja dla szkół 11.80 Audyoja dla szkół idzl« 
ci młodszych). 1157. Sygnał czasu. 12.04. 
Programy lokalne. 12.15. Dziennik polud. 
mowy. 12.25 Programy lokalne. 13.10 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 15.30 Wiad) 
mości gospodarcze. 15.45 Chwilka pytań. 
1G.00 Koncert popularny. 16.45 Opieka nad 
matką robotnicą. 17.00 Koncert rozrywko 
wy. 1800 Audycja poświęcona prof. Alek­
sandrowi Brucknerowi z okazji 80 roczni 
ey urodzin. 18.25 Programy lokalne. 19-10 
Pieśni włoskie. 19.20 Las i polska pieśń ło 
wiecka. 20.50 Birobidżan sowiecka Pale­
styna, 2.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Uro­
czystość poświęcenia domu dla ociemnia­
łych. 21.05 Koncert wieczorny 22 30 Moza­
ika muzyczna. 23.00 Program lokalny.

KATOWICE.
Poniedziałek, 28 września.

6.00. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo’ 
6.03. Muzyka lekka. 7.30 Program na dzi­
siaj. 7.85. Parę infromaeyj. 7.40. Płyty gra 
rnofonowe. 1130. Audycja dla szkół śred­
nich. 12.03. Chwilka społeczna. 12.10. Wia­
domości bieżąco. 12.24 Płyty gramofonowe 
13.15. Muzyka lekka i taneczna. 14.13 Wia 
domości giełdowe.. 15.30. Lekcja języka 
polskiego. 18-25. Skrzynka ogólna. 18.85. 
Piosenki w wyk. Bogusława Wieczorkow­
skiego. 18.55. Koncert reklamowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Wtorek, 29 września.
„ Pieśń „Kiedy raun8 wstają zorzo** 
6.j0. Muzyka z płyt gramof. 7.80. Progra­
my lokalne. 810 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkól średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne, 12.13. 
Dziennik południowy. 12 28. Trio salono­
we z Poznania. 13.15. Przerwa. 15.30. Wia­
domości gospodarcze. 15.45 Skrzynką P. 
K. O. 16.45 Programy lokalne 1G.45 Ksiażą 
Józef Poniatowski — odczyt. 17.00 Koncert 
orkiestry mandolinistów. 17.20. Recital 
fortepianowy 17.50 ..Mount Everest — có­
ra niepokonana. 18.00. Programy lokalne 
18.50, Pogadanka aktualna. 19.00. Koncert 
roznywkowy. 2030 .,0 poetach i rymppL 
sach — szkic literacki. 20,45. Dziennik wie 
ezorny. 2100. Koncert Ormuz'u. 22.00 Wia­
domości sportowe. 2300. Program lokal­
ny dla Warszawy.

—  IIH----------------

Ubezpieczenie krów
Związek Spółdzielni Rolniczych 

i Zarób. — Gospod. łącznie z powszęch 
nym Zakładem Ubezpeiezeń Wzajem 
nych przygotował plan ubezpieczenia 
krów przez spółdzielnie mleczarskie 
w oj iirciu asekuracyjnem o Po wszech 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, 
W sprawie tej Państwowy Urząd Kon 
troli Ubezpiczeń stanął na stanowisku 
że ubezpieczenie to może być zreaiizo 
wane po uzupełnieniu obowiązują­
cych w tym zakresie przepisów Wi 
spółdzielniach mleczarskich, należą­
cych do Związku Spółdz. Roln. i Za 
rob. — Gospod-, skupionych jest ju< 
około pół miUona krów. Wśród człon­
ków spółdzielni mleczarskich objawia 
się coraz większa dążność do wyhodo­
wania jaknajmleczmejszych krów. ktą 
rych cena jest coraz większa. Zabeą 
pieczenie więc rolników przed sUatan 
mi wynikającemi z pomoru tego, coi 
raz cenniejszego materiału mlecznego 
stanowi bardzo doniosłą spirawę.

 ((X))—

B burmistrz Sędziszowa 
skazany za nadużycia

Przed sądem okręgowym w Tarnot 
wie na sesji wyjazdowej w Ropizjn 
each, pod przew- s. s. o. Pykosza odbył 
ła się rozprawa przeciwko egzękutoro5 
wi Bieleckiemu, b. burmistrzowi Sę- 
d/.szowa, Wineenlemu Praglowskicnij 
oraz Stanisław owi Sapecie.

Bielecki oskarżony był o sprzenie­
wierzenie 2.600 zł., Pragłowski o nakU  
manie go do sprzeniewierzenia oi**J 
o wystawianie fałszywych zaś w i ad 
czeń, a przedewszystkiem reklarnacyj 
wojskowych.

Sapeta zaś o wyciąganie z pusze*
LOPP. pieniędzy. Po rozprawie ska­
zano: Bieleckiego na półtora rokią 
Iragłowskiego na 8 miesięcy więzieni 
Sapeta zaś został uniewinniony. H 
Oskarżał wiceprokurator dr. KozuBj 
bronili adw. dr. Rozwadowski i dr. 
derbusch. - v v f - i

Fi
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XIII Tydzień L. 0. P. P. w Sosnowcu
S P o a if  d * . 

28
W rzesien

D iii: G erarda 
Ju tr* : M ichała A rch. 
W schód stoftca: 6.20 
Zachód słońca 5,13

Oo 1 października za  d a r m o !
otrzym a każdy „Expres Zagłę 
bia“, kto zam ówi i zapłaci o z li 
prenum eratę za m iesiąc paź­

dziernik.
„EXRPRES ZAGŁĘBIA1' kosztu je  
z odnoszeniem  do domu iub 

przesyłką pocztową tylko 
.z ł .  2  m i e s i ę c z n i e .

 oOo------
T E A T R  M I E J S K I  

W SOSNOW CU
Dziś o godzinie 19-ej przedstawieniu

dla zespołów robotniczych pt. „8-a żona Si 
nobrodego".

We wtorek o godz. 18 ej przedstawie­
nie dla zespołów robotniczy ch pt. „Ma­
tura".

KRONIKA OGOLNA

Tydzień L01T). w .Zag ię buy Dą­
browskim rozpoczął się w ub. czwartek 
Wczoraj w miejscowym kościele para­
fialnym w Sosnowcu odprawione zo­
stało uroczyste nabożeństwo, które ce­
lebrował ks. prob. Jankowski.

W czasie nabożeństwa grul solo na 
wiolonczeli p. Szyukowski, na orga­
nach p. Iv. Bujakowski.

Po nabożeństwie w szjstkie organi­
zacje przeszły pochodem do ratusza 
gdzie okolicznościowe przemówienie 
wygłosił nacz. K. Nawrocki. Tu rów­
nież odbyło się wręczenie dyplomów 
za zastugi położone na poiu LOPP-.

Na zakończenie odbyła się defilada 
Poza tym poszczególne koła ŁOPP

Zgromadzenie polityczne Legionu Młodych
w sosnowcu

— NOWA NUM ERACJA T E L E ­
FONÓW ,.EX PRESU  ZAGŁIjJBIAk
Z dniem wczorajszym numeracja te­
lefonów naszego wydawnictwa jest 
następująca: Redakcja Nr. 6.1(5.92. 
Adm inistracja Nr. 6.14-96 Dyrekcja 
Nr. 6-23.80.

-  SPROSTOWANIE. Członkowie Zw. 
b. Ochotników Armii Polskiej w Czeladzi 
złożyli ofiarę na F. O. N. w kwocie 26.39 
ał, a nie 86.80 zł., jak mylnie wczoraj z-y- 
dr ukowano.

PRZED TYGODNIEM SZKOŁY 
W OLKUSZU.

W szkole powszechnej nr. 2 w Olkuszu 
octbyło sq organizacyjne zebranie komite- 
t 'J  „Tygodnia szkoły" w  Olkuszu.

Po zapoznaniu się z programem tygod 
nią. który trwać będzie od 2 do 9 paździer 
nika br,, a który przewiduje, sprzedaż 
znaczków i nalepek, nabożeństwo w koście 
le parafialnym, pochód z transparentami 
i przemówienie na rynku, wybrano prezy­
dium komitetu w osobach: prof. Michal­
ski — przewodniczący, pp. rejentowa Swoi 
kieniowa, W ygaś i Szmidt — członkowie, 
sekcja propagandy pp. Kurzej o w a, Poło. 
tjńska. Grzesiak i komendant p. p. Du­
dek. sekcja finansowa pp.: dr. Ossownka, 
Machnicka i Bieńkowska oraz członkowie 
wydziału wykonawczego pp.: Grelalcowa, 
Giornkowft, Dykowa, Wojakowa, Frydry- 
chowa, dyrektor Majewski i Majcherkie- 
wicz.

KOMUNIKAT
7  GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fun 
duszu Pracy w Sosnowcu zgłasza za o- 
trzebowanie na wyjazd:

Nr. kol. 158.86. Potrzebny na wyjazd 
specjalista do wyrobu cykorii. Warunki 
180 zł. miesięcznie. Przejazd do miejsca 
pracy na rachunek fabryki.

Nr. kol. 159.36. Do fabryki odlewów ze- 
łeznych. Zakłady Meehaui'„ne Niklaruia 
oraz W ytwórnia Lemieszy i Odkładńic 
„Wilanów** w Tomaszowie Mazow. poseu 
kuje się 18 odlewaczy, z czego 85 specjali 
stów do odlewów kuchennych i 65 do odde 
wów rur i kształtek kanalizacyjnych. Pra 
ca akordowa, zarobek robotników wykwa­
lifikowanych dziennie od 5 do 7 zł. Oferty 
wraz z odpisami świadectw kierować nale 
ży do Ekspozytury Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu do dnia 30 
września 1938 r

Na wyjazd do Persji potrzebni są:
Nr. kol. 155 36. Majster garbarski o ł-  

>:najmiony z wyrobem twardych chromo 
wyeh skór uh sprztjl wojskowy. Majster 
de wyprawiania skór chromowych woł 
wych, owczych. baranich. farbowania 
tych skór dla rynków galanteryjnych, 
i obznajmiony z produkcją wyrobów ga­
lanteryjnych. Reflektuje się na siły pier 
Ws/,nrzednę z długoletnia praktyką

Nr. kol. 158-36. Specjalista tkacz do wy 
robu naturalnego jedwabiu. Specjalista 
włókienniczy, obznajmionv z prodim.ją 
włókienniczą na stanowisko generalnego 
inspektom włókienniczego Wymagane 
Wyższe studia. Reflektuje się na siły  pier 
wszjorzednę z długoletnią praktyką.

Nr. 158-36. Oferfy wraz z odpisami 
•wiadectw. referencjami kierować do Fk* 
’ ozytury Wojewódzkiego Biura Fundu- 
Uli Pracy w Sosnowcu ul. Zakręt nr. 7.

Wczoraj przy dużym zaintereso­
waniu społeczeństwa odbyło się wiel­
kie zgromadzenie polityczne zwołane 
przez Okręgową Komendę Legionu 
Młodych w Zagłębiu. Członkowie Ta 
M Czarnecki z W arszawy i FI's ze 
Lwowa omówili obecną sytuację poii 
tyczną w Polsce, zaś red. Basiński z 
Pozjiaiua przedstawił zgronwlzonyui 
program ideowo polityczny Legionu 
Młodych. Mówców nagrodzono rzęsi­

stymi oklaskami. Na zakończenie u- 
'•hwalono rezolucję treści następującej 

Zebrani na zgromadzeniu poli­
tycznym, zwołanym przez L- M. w 
Sosnowcu w Uczbie 860 osób melduje 
my Ci P anie fieneraic, że chcemy 
sm m m mmMMmmsmeasa&zamBesRm&z

pod Twoim rozkazami stanąć do bu­
dowy Wielkiej potężnej i sprawiedli­
wej Polski.

Zgromadzeniu przewodniczył kom. 
Okręgu Podliński.

Po zgromadzeniu wszyscy członku 
wie L M. omówili program . prac na 
przyszłość-.

urządziły imprezy we własnym zakre­
sie.

Koło sądowników LOPP. okręgu 
sosnowieckiego z prezesem sądu p. 
Kordowskim na czele urządziło w par­
ku „Jesienną zabawę ogrodową" uroz­
maiconą imprezami i atrakcjami.

Dużym zainteresowaniem cieszyły 
się pokazy działania bomby gaz. kru-4 
szczowej dymów bojowych przesłani^ 
jących i pokazy działania bomby zapą 
łającej.

Poza tym odbyły się pokazy akcji 
drużyny odkażającej, sanitarnej i ćwi’ 
ocenia w nakładaniu i użyciu masek - 
oraz zwiedzano schron przeciwgazowy 
Pokazy dobyły gję pod kierownictwem 
por. Kozubali.

Na pokazach byli również obecni 
wicestarosta Heynar, prezes sądu p. 
Kordowski, wiceprezydent U. Alm-' 
staedt S. płk. Smełkowskj i kom. Bu 
dzyński. i ■-

Siub w szpitalu
W tych dniach odbył się osobliwy 

ślub w Czeladzi. Do szpitala przywie­
zioną pannę S., której stan zdrowia * 
dnia na dzień ulegał pogorszeniu.

O chorobie p. S. dowiedział się jej 
narzeczony p. Ł-, który przybył spe­
cjalnie z Warszawy i zawarł w szpi­
talu związek małżeński.

Z E  S P O R T U
Porażki faworytów w mistrzostwach

A klasy Zagłębia
Wczorajsze spotkania piłkarskie o 

mistrzostwo A klasy Zagłębia zakoń­
czyły się ciekawymi wynikami. Dużą 
niespodziankę sprawiła nam czeladzka 
Brynica, która na własnym boisku po 
raz pierwszy pokonała w tym sezonie 
RKS. Zagłębie.

Niemniej interesująco zakończył się 
mecz pomiędzy największymi rywala­
mi C. K. S- a Unią sosnowiecką. T

Unia dzięki wysokiemu zwycięstwu 
nad C. K. S. uplasowała się na pierw­
szym miejscu, spychając na drugie 
miejsce dotychczasowego leadera mi­
strzostw A-klasy Zagłębie.

Zupełnie dobrą pozycję wy walcz,- 
ła sobie czeladzka Brynica oraz bar ma 
eja będzińska. Hakoach spowodu czę­
stych porażek znajduje się od kuku 
niedziel na ostatnim miejscu.

Tabela mistrzostw A-klasy przed­
stawia się następująco:
Nazwa kl.
Unia 
Zagłębie 
Brynica 
Sarmacja 
Zagłębia nka
C. K. S.
Sol vay 
Płomień 
K. S. M.
TTakoaeh

C.KS. —
Mecz pomiędzy powyższymi zespo­

łami rozegrany w Sosnowcu zakończył 
się porażką czeladzian w stosunku 2:6.

Gra prowadzona była w tempie o- 
s-trym. Unia okazała się drużyną wię­
cej zgraną, a zwłaszcza atak nie za­
wiódł prawie wcale. C- K. S. przecho­
dzi ostatnio lekki spadek formy.

Bramki dla gośoi strzelili: B o g u ck i 
i Niedźwiedź, dla gospodarzy: Słota 3, 
Kaczorowski, Nowak i Dudek po jed- 
nej.

Przed mecz rezerw 2:2.

BRYNICA — ZAGŁĘBIE 3:2 (0:2)
Zagłębie do przerwy zagrywało 

świetnie, uzyskując prowadzenie ze 
strzałów Banasika i Bogdanowa. W 
drugiej połowie gry nastąpił nieocze­
kiwany zwrot. Gospodarze narzucili o- 
sire tempo, przejmując całkowicie ini­
cjatywę w swoje ręce. Brynica wyka­
zała, źe potrafi zagrać ambitnie i o 
fiarnie.

ił. gier. |A t. st. br.
r. 7:3 21.6
r.) 7:3 21:7
5 7:3 11.8
5 6:4 10 9
5 5:5 10:15
5 5:5 8.12
5 4:6 10.15
5 4:6 Ul?
5 3:7 ? .11
5 2:B f>:18

U N IA S,* (1:3)

Trzy kolejne bramki uzyskane przez 
Witkowskiego, Lewandowskiego i 
,Edo“ zapewniły zwycięstwo Brynicy.

Sędziował b. dobrze p. Grabiński.
Przedmecz rezerw 3:0 dla Brynicy.

Z AGŁĘB TANK A — HAKOACH 
4:2 (4:1)

Zagłębianka z łatwością pokonała 
Hakoach w stosunku 4:2 (4:1). Bram­
ki dla Zbgłębianki uzyskali Lewiński. 
Dupak i Karcli.

Przedmecz rezerw 13:0 dla Zagłę­
bianie i-

K.S.M. — SARM ACJA 0:ft
Zawody pomiędzy K. S. M. a Sur- 

macją zakończyły się wynikiem bez- 
bramkowym. Pod koniec meczu KSM. 
przy większym szczęściu mogło zwycię 
żyć, ale atak nie wykorzystał kilku do­
godnych pozycyj.

Przedmecz rezerw 2:1 dla Sarmacji

PŁOMIEŃ — SOLVAY 2:2 (1:2)
Płomień zasilony 4 graczami, któ­

rzy wrócili z wojska poprawił znacz­
nie swoją formę. Mimo, iż Solvav pro­
wadził do przerwy 2:1, Płomieniowi 
udało się uratować jeden punkt.

Płomień uzyskał bramki z kamy cii 
Sędzia odgwizdał zawody przv statuo 
2 2.

Przedmecz rezerw 3:2 dla Solvayu.

Mistrzostwo 8 klasy
ZEW  — SOSNOW IEC 2:0 (1:0)
Gra ostra. Bramki strzelili: Climie- 

lec i Bargiel. Sędziował b. dobrze p. 
Cbyoki.

Mistrzostwo C klasy
JEDNOŚĆ - D . K S .  2:1 (1:0)
Bramki dla Jedności uzyskali Wró 

błewski i Gajewski.

Biedne mistrzostwa lekkoatletyczne
Polski w Wilnie

Zawody odbyły sią przy skromnym u- 
dziale publiczności na boisku Juromon.u 
przy czym przez cały czas zawodów pa_ 
dal deszcz. Bieżnia wobec tego była bar­
dzo rozmokła na czym ucierpiały wszyst­
kie bez wyjątku wyniki. Raziio niesłycha­
ne zlekceważenie mistrzostw przez zav.cd 
uiftów, którzy stawili sit; na starcie w kom 
promitująeo skromnej ilości, przy czym 
brak było szeregu zawodników, którzy 
w walce o mistrzowskie tytuły mieliby 
bardzo dużo do powiedzenia.

Stało sią to z różnych powodów, a w ici 
przede wszystkiem dłatgeo, że w tym ro- 

■; ... w.-m.i walka o mis'rzo- 
stwo drużynowe, po drugie zawodnicy nie 
zjawili się dlatego, że Warta poznańska 
demonstracyjnie wycofała się z zawodów 
na znak protestu przeciwko dyskwalifika­
cji Ilcłjasza.

Ze wszystkich konkurencyj na specjal­
ne wyróżnienie zasługuje bieg na 10 km. 
w którym uzyskano dobre wyniki. Naj­
większą atrakcją był bieg na 2 km. z prze 
szkodami. Bieg ten wygrał F lis z Lublina 
Ciekawy był również bieg na 400 m., któ­
ry wygrał Kucharski.

Organizacja zawodów dobra.
W yniki; Młot: 1) Węglarezyk (Sokół

Poznań) 49.97 mtr.
19 kim.: 1) Noji (Logia) 31 m. 41 4. 2) 

W ilkus (Warsa) 33.08, 5) Wisiuew.-ki
(Warsz.)

400 mtr.: 1) Kucharski (Pogoń Lwów) 
51.2 sek.

800 mtr.: 1) Kucharski 1:58.2
100 mtr.: Zasłona (Sparta Bial.) 11 *~k.

Tyczka: 1) Klemczak (AZS. P oz) 3.90 ro
Dysk: 1) Gierutto (Warsa) 42.83 mir.

S kim. z przeszkodami. 1) t ł i s  (Strze­
lec Warszawa) 10:9.5 sek.

W przed biegach na 110 mtr. przez pb-l- 
ai najlepsze czasy uzyskali Pajsker (L ę­
g u )  16.2 sek. i Niemiec (Pogoń) 16.4 sfk

110 płotki: Niemiec (Lwów) 162.
Kula: 1) Gierutto (Warszawa) 14.13. 2) 

Praski (Śląsk) 13.39.
400 płotki: 1) Maszowski 58.9-
Skok wzwyż: 1) Gierutto (Warszawa) 

L.81 m.
4X100: Legia (Warszawa) 45.6.
4X400: 1) Warszawianka.
5.000 mtr.: 1) Noji (Warszawa) 15.23.6.
Oszczep: 1) Wojtkiewicz 58 49.
Trójskok: Hofman (Poznań) 14,20.
200 mtr.: 1) Zasłona (Białystok) 22.6.
1.500 mtr.: 1) Kucharski (Lwów) 4.13.A
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DZIAŁ URZĘDOWY
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK  
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOM ICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄ BR O W SK IEG O  W  BĘDZIN IE. 

K O M U NIK A T N R . 13.K.
Zaw iadam iam  w szystk ie kluby, u ,  dw­

ulatko wo odbywać się będą treningi ju n io ­
rów prowadzone przez trenera PZ PN . f>. 
S ella  w następującym  porządku;

W soboty: B oisko M iejskie w  Czeladzi 
> godz. 15.

W  poniedziaki: Boisko K S. Z agłębian­
iu w Będzinie o godz 15.

K om unikat n in iejszy  obowiązuje w szy  
gtkie kluby m ające drużyny juniorów. 
Pędzin, dnia 26 września 1936 r.

K om isarz Podokręgu Z agłębia Dąbr 
K ieleck iego  OZPN.

(—) H . Segno.

D Z IŚ !

KINO

E D E N

Czy wiecie źe ..
Leonardo da V in ci, sław ny m alarz wio  

i i ,  k tóry ży ł w 15 w ieku, malow ał por­
tret M ony L izy  12 lat.

* *  •
Gwiazda film owa, Gloria M aton, która 

ńedawno zmarła, pozostaw iła  7200 par jed  
wabnych pońezoch, 213 sukien, 183 kapciu  
sz j ,  180 par obuwia i górę jedwabnej bie 
izny.

•  •  •
W  m iasteczkach w pobliżu w ulkan .i 

E tny we W łoszech u żyw ają m ieszk ań .y  
pary w ulkanicznej do ogrzew ania mie?z 
kań i pieców kuchennych.

DZIŚ !

Pamiętaj o tern,
że dobrze oświetlone 

okno wystawowe
jest najlepszym sprzedawcą.

N ajc iek aw szy  film kryminalno-dełekływny

Z PAMIĘTNIKA 
DETEKTYWA
w roi. gł. Warner OLAND i Mery BRIA?J.

Początek I-go seansu o godz. 17 30, w  n e dzielę o godz. 15.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
PIE R W SZ Y  N A JW IĘ K S Z Y  FIL M  D Ź W IĘ K O W Y  W  JĘ Z Y K U  PO L SK IM  p. t.

KŁY i PAZURY
NA DPR O G R A M : N ADPRO G RA M :

Dodatek kolorow y i tygodnik P. A. T.

DROGA CS
I I  -Siufciiin  Ak, tr jr ifijfu;

i
196 Bi 
l i i  Bi

&

mPO W IEŚĆ

Jest to .Wiktoryna Loiseau, z 
domu B e r a u d ! z a w o ła ł  Will Scott 
podnosząc glos ’

Czys ty oszalał? M’lcz! — kczy 
knął Paweł, wskazując na ch ra p ią c e g o  
przy stole Eugeniusza.

— Nie obawiaj się... — odrzekł ir. 
landczyk — wszak on śpi jak zabity 
Jest to skończone głupie bydlę, zmu- 
chniesz mu żonę z przed nosa, ani się 
spostrzeże... Zresztą, znają i ludzie hi­
storię Wiktoryny...

— Co... jaką historię? _  pytał Bć- 
raud, któremu w głowie kręcić się po­
czynało.

— YVszak przed swym zamążpójć- 
ciem miała ona kochanka, studenta me 
dycyny, za którym, szalała, Jak to, ty 
o tym nic nie wiesz?

— Przeciwnie, wiem wszystko.
— A zatem, jeśli się wie coś podob 

nego, korzystać z tego należy. Naji&r 
t wiej by co było tym usidlić tę kobietę 
mój stary.:!

— "17810110... kiedy ona mnie niena­
widź’.-.

— Jakto-.. nie jest ci życzliwa?
Nie, wcale...
— Boś jej nie powiedział, że w’esz 

o tej całej historii.
— Przeciwnie... powiedziałem jej
o tym...
— I cóż?
— Ha! nic.
— A zatem wiesz, co jabym uczynił 

będąc- w twoim miejscu, a ten sposób 
udałby się napewno?

Wydawca Helena Monsionriufc.

SZAFOT
*  --m

No!.-, eóżbyś uczynił?
— Pokierowałbym wszystko tak, 

aby Loiseau porzucił swą żonę. Z nim 
najłatwiejsza spraw a- Jest to nałogo­
wy pijak, jak widzisz. Częstuj go bez­
ustannie przez kilka dni winem, a nie 
wróci wcale do domu. Nastąpią wtedy 
krzyki, łzy spazmy i rozpacz ze strony 
małżonki. Będzie szukała wszędzie 
swego gagatka i me odnajdzie go.

— Cóż potem?
Potem... odnajmuje się pokój od 

przyjaciela, lecz pokój pięknie z g u s ­
tem umeblowany, w jakim odosobnią 
nym miejscu, gdzieś za miastem, w 
ustroni:.. Znajdzie się zawsze przyja­
ciel, który ci ta k i  pokój odnajmie, ofia­
ruje się  go więc niby na czas newiea 
bez schronienia...

Tu Will Scott napełnił szampanem 
kieliszek Pawła Beraud.

Paweł jednym tchem go wychyl1. 
Usta mu drżały, spojrzenie ogniem 
płonęła, oddech świszczący wydobywał 
się z gardła, jak z kowalskiego miecha.

— Tak... tak! wyjąkał; — otóż cze­
go mi właśnie potrzeba.

— Chcesz więc mój projekt w ezjn 
wprowadzić? — pytał mniemany bui- 
gundczyk.

— Chcę... bezwątpienia.
— Pozwól więc mnie działać.
— Tobie?
— Tak-., mnie. Zaufaj mi w zupeł­

ności. Obowiązuję się wyszukać cłlar 
Wktoryny przyzwoite schronienie, a. 
zobaczysz i i  skoro się znajdzie w od-

ZABŁĘ3IE

D ziś o lśn i i zachw yci w szystk ich , p ierw sza polska kom edia  
m orska

„MAŁY M A R Y N A R Z "
\v  film ie hiorą udział: M A R Y N A R K A  H A N D LO W A  i M U N ­

DUROW A PO LICJA K O BIEC A .
W roi i g ł .: M. BOGDA, H . GROSSCW NA, F . BR O D N IEW ICZ  

M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. F E R T N E R  i inni.

N ADPRO G RA M : dodatek kolorowy ,n. „SŁOŃ NIG D Y  N IE  ZA
PO M IN A ‘‘.

P oczątek seansu o godz. 17.30.

m m m m m m  
m ■■ i  
i mm b

KI NO

P a lace
m mm wa ■■ ■

DZIŚ O STATNI DZIEŃ 1 ^

„Pasteur"
W roli głów . P A U L  M IN I . Ą

Uprasza się PT. P ubliczność o przybyc-ie na początek senasów  o 
godz. 5.30, 7.30, 9 30.

osobnieniu, sam na sam /  tobą, nie 
widując nikogo, zniknie jej wstręt, ja­
ki odczuwa do ciebie.

— Lecz czyżbyś ty to potrafii uczy 
nić? — zawołał Beraud, chwytając p- 
bie rębe iłkuidcżyka i ściskając je w 
swoich.

— Uczynię to, jako twój przyjaciel 
prawdziwy przyjaciel, ażeby cię prze­
konać, że nim jestem.

— Kiedyż to zrobisz?
— Nie w7 jednej chwili, do czarta! 

Najprzód potrzeba wynaleźć dom, w 
nim przyzwoite mieszkanie i upatrzeć 
stosowny czas ku wykonaniu naszego 
planu. Bądź jednak spokojny, długo 
czekać nie będziesz. Głów na rzecz, aże 
by Wiktorynę uwolnić z jej węzłów 
małżeńskich. To już nasza sprawa... — 
'! o zwierzę... — dodał, wskazując na 
śpiącego Eugeniusza Loiseau, to zw7ie 
i ze nie wróciło do domu ubiegłej nocy 
i dziś nie powróci.

— Gdzież go zaprowadzimy?
— Do pierwszego lepszego hotelu, 

gdzie go położymy na łóżku, pozwala­
jąc mu spać do rana. Jutro, skoro 
dzień błyśnie, wyrzucą go stamtąd, poj 
dzie na ulicę Fleurus, gdzie Wiktory- 
nie wymierzy jeszcze silniejsze, niż 
dziś, uderzenia. Potem przyjdzie do 
nas i znów mu ucztę wyprawimy. Ale 
T amiętaj, że przegrałeś butelkę szam­
pana.

— Każ ją podać.
— Nie, niechaj ona pozostanie do 

jutrzejszego śniadania. Będziemy mie­
li z sobą rachunek. A teraz zapiać, co 
się należky za dzisiejszy poczęstunek,

; ponieważ ty na dziś ugaszczasz, i dzie 
my spać, umieściwszy wprzód Eu­
geniusza na noclegu.

— Ależ sami nie poradzimy z nim 
sobie — rzekł Beraud, czując się nie­
zbyt silnym na nogach".

— Gdzież mieszkasz?
— No! tobie to mogę powiedzieć... 

Przy ulicy de Buei, w hotelu Prowanc- 
kim.
tam zawiezie. W tym samym hotelu u-

— O kilka kroków stąd... F iakr nas

lóż to zwierzę na łóżku, a jutro rano 
przyjdę was obudzić na śniadanie

Beraud zgodził się na tę propozycję, 
rozkazali więc posługującemu podać
rachunek i, przywołać fiakrą.,, . . . ,  ; 

XXV.
Podczas gdy Beraud płacił w restau 

racyjnym gabinecie, Will Scott po­
trząsnął silnie Eugeniusza Loiseau, 
który po kilku minutach wstał na noi 
gi i dla wybicia, jak mówił, klina kli­
nem wypił resztę szampana, znajdują­
cego się w butelce.

— Gdzie idziemy? — zapytał przy* 
Uumionym głosem.

— Spać... spać, mój cłdopcze — od­
rzekł Will Scott.

— Ja  nie chcę wracać do domu...—< 
zaprotestował Loiseau.

— Nie obawiaj się — rzekł Beraud 
— nie zaprowadzimy cię tam. Będziesz 
spał u mnie w hotelu.

— To dobrze.
Fiakr czekał przed restauracją.
Dopomożono zejść introligatorowi 

i umieszczono go w powozie, gdzie 
Beraud siadł obok niego.

— Do jutra, moi chłopcy... śpijcie 
spokojnie — wyrzekł mniemany bur- 
gundezyk. — Na ulicę de Buci, do Pio 
wanekiego hotelu! — zawołał na woź­
nicę, poczem odszedł, udając chwieją­
cego się na nogach.

Uszedłszy kilkanaście kroków, wy­
prostował się nagle, a wybuchając 
śmiechem, szedł na bulwar Szpitala.
•  • •  • • • • • • • • *

Czytelnicy pamiętają zapewne a 
genta policji, Flogny, przezwanego 

. „Zapałką", który wprowadził do gabi­
netu swego naczelnika Piotra Beraud, 
gałganinrza, przybywającego po obja­
śn ie n ie  względom tajemniczego znik­
nięcia Edmunda Beraud z Indyjskie­
go hotelu.

Flogny od dnia tego obowiązanym 
był prowadzić potajemne śledztwo, 
względem wszystkich członków rodzi­
ny kupca diamentów, których adresy 
podał Piotr Beraud.

(o. d. n )
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